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BIULETYN KOWIEŃSKI

I I I .  ZAGADNIENIA POLITYKI WEWNĘTRZNEJ 
I  ŻYCIE.SPOŁECZNE,

3,  » L ie tu v o s  A idas"  o s to su n k u  “t a u t i n i n k o w ” do r o b o t ­
ników-,-

4 ,  Walny z j a z d  Związku K a to l ik ó w  L i t e w s k i c h , —
5, Nowa o r g a n i z a c j a " r o b o t n i c z a , -
6 ,  Nowe pismo k a t o l i c k i e , -
7 ,  Nadzwyczajny z j a z d  n a c z e ln ik ó w  p o w ia tó w , -
8 ,  Nowa u s ta w a  o walce  z ban k ru c tw em ,-
9 ,  Sprawa i!U kin inku  Sa j u n g i  !i,~

10,  5 - l e c i e  R a d j o s t a c j i  k o w i e ń s k i e j . -
1 1 ,  Sprawa k a p i t a n a  M a j u s a , -
12., Sprawa budowy e l e k t r o w n i  wodnej pod P o ź a j ś l e m , -

Nr.

W I L B 1
WI L E Ń S K I E  BIURO IN F O R MA C Y JN E  (WILBI)  ZAM K O W A  3 - 3

Wilnoj  d n i a  9 l i s t o p a d a  1931 r . 551

T r e ś ć  n u m e r u :
I .  ZAGADNIEŃI OLITYKI ZAGRANICZNEJ

1, Wymiana dokumentów r a t y f i k a c y j n y c h  l i t e w s k o - t u ­
r e c k i e g o  t r a k t a t u  p r z y j a i h i . -

2, ”T r i i i i t a s T! o ak ad em i i  witoldowii i
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I, ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ-?
K r o n i k a .

W y m i a n a  d o k u m e n t ó w  r a t y f i k a c y j n y c h  
l i t e w s - k o - t u r e c k i e g o  t r a k t a t u  p r z y ­
j a ź n i .  Jak podaje "Dzień Kowieński" /Nr.253/, poseł litewski 
w Moskwie p.Bałtruszajtis udał się do Angory, gdzie dokona wymia­
ny dokumentów ratyfikacyjnych litewsko-tureckiego traktatu przy­
jaźni. M.in.również zostaną zniesione wizy między obu krajami.

"Vos. c h i s s e  Z t g w s p r a w i e  s t a n o w i s k a
s o c j a l d e m o k r a t ó w  l i t e  w s k i c h w z g 1 ę - 
d e m W i l n a  . Jak podaje "Lietuvos Aidas" /Kr.252/,korespondent 
warszawski "Voschisse Z tg-." doniósł o dużem zainteresowaniu, a 
poc2ę.ac4 ;,ież, uznaniu w sferach polskich z powodu przyjętej _ przez 
socjaldemokratów litewskich rezolucji w sprawie rozstrzygnięcia^ 
kwestii wileńskiej drogą plebiscytu. Socjaliści polscy już dawniej 
wypowiedzieli., się., za bakiem samem rozwiązaniem kwestji granicy 
polsko-litewskiej. Według statystyki polskiej jedynie niewielka 
część powiatu święciańskiego zamieszkała jest przez absolutną 
większość Litwinów, szybko się zresztą wynaradawiających.

informacje swego korespondenta zaopatruje redakcja Vos.Ztg.'1 
w następujące uwagi: "Zgoda polska na rozwiązanie problemu wileń­
skiego drogą plebiscytu jest zupełnie Zrozumiała, skoro^się przy­
pomni, że niedawno Trybunał Haski niemal bez zastrzeżeń uznał 
słuszność stanowiska litewskiego w tej; spornej kwestji. Plebiscyt 
byłby rozwiązaniem, któreby ostatecznie rozwiało pretensje litew­
skie. Ckr do wyników plebiscytu bodaj dwóch zdań być nie może. Gdy­
by nawet Polska wyraziła swą. zgodę na to, by plebiscyt się odbył* 
poci kontrolą"nesattąlną, przejawiłyby się wyniki planowej uprawia- 
ndffóprżeSżło^lact^fL półcnizacyjnej na korzyść Warszawy. Jasną jest 
rzeczą, ze w chwili okupowania przez gen.Żeligowskiego Wilna,sy-k 
tuacja była zgoła odmienna. Wystarczy przypomnieć, że wtedy Polska 
potrafiła nie dopuścić co plebiscytu pod kontrolą Ligi Narodów,^
...a przeprowadziła natomiast tw.zwane wybory" w których Żydzi,Bia- _ 
łoruśihi i Litwini /stanowiący łącznie przeszło cztery piątej: całej 
ludności terytorium spornego/ udziału nie brali. 0.ilę teraz spo­
łeczeństwo polskie nie jest stanowczo przeciwne plebiscytowi, to^ 
widocznie dl . tego, że w Warszawie -wierzą, iż uda się zorganizować 
plebiscyt' bez obcej kontroli, lub też że długoletnia polonizacja 
o dni o sł-|A;- suk ces".

-"T, r,.;|:'.;4 i t a s" o a k a d e m j i w i t o 1 d o w.e j i ż a ­
rn i “§.Ar z o n y m s p i s i e  l u d n o ś c i  w W i l e ń -  
s z i n i e  ."Trimltas" /Nr.45/ zamieszcza p.t."Polacy szar­
gają- imieniem Witolda" następującą wzmiankę jakoHlist z Wilna":
W ęzątaćh, gdy rządził. Witold, Polacy bezwstydnie przeciwko niemu 
prÓ^ańzili intrygi. Wydarli oni Witoldowi jego najczystsze marze­
nia- koronę a.jednocześnie wolność Litwy. Obecnie zaś nie dają Pola­
cy spokoju nawet witoldowej duszy. Przed kilkunastu dniami zorgani­
zowali Polacy w Wilnie akademję, która była- prawdziwą profanacją 
pamięci Witolda. O charakterze tej akademji ówiadczvć może chociaż­
by fakt, że centralną.' figurą był w niej zaborca Wilna Żeligowski» 
"Znawca" historji Litwy- prof .Halecki, który.-przybył umyślnie z 'War­
szawy, wygłosił odczyt,w ktorvm porównywał Witolda do Jagiełły, gdyż 
obaj "łączyli;'1 Litwę z Polską. Przy tej okazji prasa uderzyła w ton 
wojowniczy, twierdząc, że Polac-r posiadają 'Wilno i miejsce wieczne: o 
spoczynku Witolda i że Litwini niepotrzebnie Wszczynają z powodu 
Witolda alaru, stanowiąc jedynie małą część tego, eżem rządził Wi­
told. Jest rzeczą charakterystyczną, że W;czasie akademji jakgdyby 
na ̂ szyderstwo wystawiony był. polski projekt pomnika Witolda wątpli­
wej wartością stworzony przez niemającsgd z rzeźbą, nic wspólnego 
prof.dlendzińskiego. Nikczemne używanie imienia Witolda dla poll-.
. tyki polskiej wywołdło w miejscowyeh sferach niepolskich wielkie oburzenie.

Jednocześnie zapomniano o wszystkich tych sprawach, o które- 
b'- istotnie należało troszczyć. Sytuacja ludności, wiWil'enszczyzn-ie
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za wyjątkiem przysłanych z Polski w celach polonizato'ekich po­
lonistów jest katastrofalna. Gospodarstwa są licytowane bez miło­
sierdzia. Ludność nie może nic sprzedać nawet.po najniższych ce­
nach, ażeby przynajmniej podatki opłacić. Gospodarztwa^ są opuszcz- 
ne. Sprzedaje się je za gposze z licytacji. Nic też dziwnego, że 
po wyroku haskim zaczęto już po wsiach szeptać na ucho, że nprzy­
chodzą Litwini”.

Społeczeństwo litewskie w Wilnie poważnie jest zaniepokojo­
ne sytuacją. Zdecydo"do sir, ono zwracać lększą uwagę nietylko 
nc. sprawy oświato e lecz i gospodarcze. Uważa się za niezbędne 
wzmocnienie nietylko kredytowe rolników lecz i pomoc w zakresie 
współczesnych metod gospodarczych, tak, .. żeby produkcja- lepiej się 
opłacała. Rzecz prosta wymaga to kosztów, to te sprawa ta stanowa 
obecnie wielką troskę Litranów wileńskich.

Wkrótce przygotowywać się .zaczną Polacy w Wileńszczyźnie 
do spisu ludności. W Polsce taki spis odbył się w 1921 r.Wileń- 
szcŻyzna nie była jednak wtedy tym spisem objęta. Obawiano się, 
że bezpośrednio po zog, mięciu Wilenszezvzny trudno będzie statyst 
kę sfałszować. Obecnie okupanci uważają swój stan posiadania w 
Wileńszczyźnie za tak wzmocniony, że mogą próbować spis fałszować 
otwarcie.Mimo wszy tko Polacy obawiają się wciągnąć na blankiety 
rubrykę narodowości, zadawalniając się jedynie rubryką języka. 
Oczywiście wszyscy, mówiący po polsku będą zapisani jako Polacy. 
.Któż zaś z s tero ryzowanych mieszkańców powie, że oprócz języka 
własnego nie zna żadnego innego"? 0 ile się śmiałek taki znajdzie, 
to niebawem pod takim czy innym pretekstem ujrzy się w więzieniu.
Po dokonaniu spisu zaistnieje więc jeszcze jedna ”statystyka” pol­
ska. Dotychczas, jak wiadomo, Polacy o Litwinach mają tyle ”statys­
tyk”, ilu w Polsce jest specjalistów od statystyki.

III. ZAGADNIENIA POLITYKI WEWNĘTRZNEJ 
I ŻYCIE SPOŁECZNE.

i e t u v o s  A i d a s ” o s t o s u n k u  ’’t ^ u t i n i n -
ó w d o r o b o t ii i k ó w .

’’Lietuvos Aidas” Nr.252 z dn.5.XI.1931 r. Art.p.t.’’Robotnicy 
narodowcy”. Streszczenie;

W ostatnich czasach zaczęto w Kownie mówić o stworzeniu 
narodowej organizacji robotniczej, któraby miała na celu, jak twier 
dzą jej stronnicy, dokładanie wysiłków w kierunku skupienia wszyst­
kich robotników-Litwinów w jedną potężną litewską rodzinę,w której- 
bw każdy człowiek pracy mógł znaleźć nie demagogiczne obietnice, 
a tylko bratnią pomoc w nieszczęściu czy bxdzie. Dotvchezas bowiem 
robótnicy-Litwini nie mają swej klaso-ej wyłącznej litewskiej orga­
nizacji robotnicze j. Nie zadawalniają się oni tem, że istnieje cały 
szereg jawnych i tajnych związków zawodowych a namet kilka partyj, 
przeznaczonych specjalnie dla robotników. Robotnicy pragną iść 
nową drogą organizacji litewskiej.

Narodowcy stale i wszędzie mówią o jedności całego narodu 
o solidarności wszystkich klas. Niewielki naród jedynie wtedy może 
zachować swą wolność gdy jest jednolity. W tym celu powinno się 
dążyć do tego, by nie było synów i pasierbów, wyzyskiwaczy i wyzys- ' kiwanych.

Litwa nie może narazie dać nietylko robotnikom lecz i 
przedstawicielom innych warstw, tych .warunków materjąlnych I yno- 
rdnych, które mają robotnicy w niektórych zamożnych i starych 
krajach. Jednakże i robotnik-Litwin rozumie, że jego dobrobyt za­
leży w dużym stopniu od dobrobytu całego kraju.

. ,, Niech sobie fałszywi prorocy mówią, że robotnikom nie'Wypa­
da isc wespół z narodowcami. Samo życie wykaże, że hasło jedności 
narodu^nie jest pustym dźwiękiem i że celem tego hasła jest takie 
zorganizowanie narodu litewskiego, by nie było w jego łonie ani 
jeunego pasierba a tylko ukochane dzieci jednej rodziny.
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K r o n i k a  .

W a l n y  z j '■ a z <i Z w i ą z k u  K a t o l i k ó w  L i ­
t e w s k i c h  . "L ie tuvos Aidas” /N r .2 5 2 /p o d a je ,  że w dn.18 
p aź d z ie rn ik a  odby ł/  s i ę  w Ko-nie walny zjazd  Związku Katolików 
l i tew sk ic h *  Tematem obrad zjazdu b y ły  -sprawy n as tęp u jaces  1*sprawa 
p ro je k tu  ustawy o a e t r v k a c j i  ev w iln e j ,  2. sprawa, p o c iag an ia  k s ię ży  
do odpow iedzialności z powodu wygłoszonych kazań, 3 . sprawa k s i ą ­
żek o n iem oralnej t r e ś c i .

N o w-a o r  g :a  n i  z a c j a r o b o t n i c z a .  Jak  podaje
"Dzień Kowieński" /N r  .2 5 3 /,  ma. powstać na Li t r i e  no aa o rg a n iz a c ja
robo tn ików -tau tin inkow . Na c z e le  nowej o rg a n iz a c j i  ma s tanać  b. 
d z ia ła c z  f e d e r a c j i  p racy  p .B erżyńsk i.

N o w e p i  s  p o  k a t o l i c k i e .  Jak  podaje "Dzień Ko le ń c  
/ N r .2 5 3 / ,  nowe pismo k a to l i c k ie ,  k tó re  ma być wydawane p rzez  ks . 
M iełeszkę ma n o s ić  t y t u ł  "Auszra" /Z o rz a / .  Na re d a k to ra  pisma 
u p a trzony  j e s t  agronom d y p l.Ja n  Wołodko.

N a d z w y c z a j n y  z j a z d  n a c z e l n i k ó w  p o - 
w i a t o  w . Jak podaje "Dzień Kowieński*' /N r .2 5 3 /, dn .6 .X I r . b .  
w Min.Spraw Wewn. rozpoczęły  s ię  obrady nadzwyczajnego zjazdu 
naczelników  powiatu, zwołanego w celu  rozważenia k r e s t y j ,  związa­
nych z ekonomiczną sy tu ac ja  k ra ju  og ran iczeń  wyjazdów zag ran icę , 
wywożenia waluty i  t . p .  ‘ -

N o w a  u s ^t  a w a o w a l c e  z b a n k r  u c t  w e m = J ak 
podaje "Dzień Ko-ie ń sk i"  / N r .253/, Gabinet M inistrów  p r z y ją ł  w tych 
dn iach  p ro je k t  sp e c ja ln e j  ustawy do w alk i z f ikcy jnem i bankructwa­
mi. Jak  wiadomo, dotychczas kupcy, o g ła sz a ją c y  n iew ypłacalność 
ra to w a l i  swe prywatne mienie w ten  sposób, i ż  fo rm aln ie  przekazywa­
l i  3 e na imię swych krewnveh.Nowa ustawa unieważnia w sze lk ie  r e -  
je n ta ln e  umowy z krewnymi, dokonane w o k re s ie  10 -e iu  l a t  oo og ło ­
szeniu  b a n k ru c i-a .  " 6

2iS*Ii4V ' A  " S . - z1 n i  n , k u S -  j u n 8 i " .  Jak  o oda je  "Dzień Ko- 
t  u • • r  * ^ '- y  > v  t ':"ch dniach ju ry sk o n su l t  Min. Rolnic twa adw.
Juchniew icz zs/roc ił s i ę  do kowieńskiego Sadu Okręgowego z prośbą
0 aresz to^- n ie  ca łego cen tra ln eg o  zarządu "Ukininku Śajunga" /Zw iąz­
ku Gospodarzy/ z  p .S tu lg iń sk im  na c z e le ,  przymusowe odstaw ien ie
Q.° ssau i  o g ło szen ie  bankructwa. J..k - ladomo, "Ukininku Sajunga" 
je^  ‘ inna Min .Rolnictwa ok. pół n i l  j .  l i tó w .  Prośbę adw .Juchnie- 
>o f - n f i J i > r / ^ f ? lu n i  w ie rz y c ie le ,  k tó ry ch  p ien iąd ze  /p r z e s z -  

2W/ f  u g rz ę z ły  w Związku. Sprawa t a  już t r z y k r o t -
01 n ń i0iiandę sądową, jednak o sk a rżen i n ie  s t a w i l i  s ięna rozprawę sądową cn i r a z u .

5 -  1 e c i  e R a d j o s t a c j i  k o  w i  e ń s V i e i Tńb 
o f c h ń i f f "  Komeński" / N r . 253/, w dn.15 l i s to p a d a  upływa 5 l a t
z t e n l k ' i o l 0p“h e!1ł 0 ? .* » ch  R;.«jostwO}i t a l e n s ' d e 3 .W związku 
w k l  1  R-Q,]ostic.n p .SutSus u d z i e l i !  d-lennlkarzom  wywiadu, 

h  i - ;  S ,° k saTi r6zneW i  k i s z o n e  z Jtorderfslcą ro z g ło śn ią .
kowieńska j o r t d o ś e  s ła b a .

1 In 7 nM c<iŁu.ov ic ie  s t a c j e  -nensKa, warszawska, len in g rad zk a  
p rzew idz iane . Q rz a o c n ie n ie '; ^ ty w n o ś c l  s t a c j i  n ie  są tymclasem

^  " j  1

/Nr pqq/ ' -‘L- f  p i . t  ;• 11 a' M a j_u s a . Jak  podaje "Echo" 
r a n t  u o U t £ c - i % - - c?  ? :l f h nŁ Ł i t *» kp t.M ajus,osław iony  emig- 
czą Ma ju so v i  s ^ r a l y ń ą d o w e j ° ap0 i e * ilc!l d™ ‘'ch władze n ie  wyto-

e l L h o * i Ź, , o n h j  : /  p o y a i  ."I)t k ,V Ko U s i d l i  ° /R r? s f  3 / budowa

?zoS:Uć
n ie  jak  w T - w t e n C u k i o t l i t ^ . s h l n i b o I z i e ^ S a d !  akC ji p0dob“




